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resujący s ię samorządem podjęli inicja-
tywę zebrań dyskusyjnych,^ w których 
szerszy ogół obywateli mógłby brać u -
dział celem zapoznania się z uprawnie-
niami samorządu, jego obowiązkami wzglę-
dem mieszkańców danego miasta i obo-
wiązków obywateli względem samorządu. 

Ale o tem pomówimy na innem mie j -
scu. Tymrazem pozwoli czytelnik, że po-
wrócimy do artykułu d-ra Biernackiego 
pod tytułem: .Światła I cienie projektu 
samorządowego". 

Zatrzymując się nad .cierniami" wska-
zywanemi przez p. doktora i rozważając 
je—zaczniemy od tego zdania szanowne-
go autora, na który godzi się napewno 
każdy obywatel, a mianowicie: . c e l rzą-
du jak i samorządu jest jeden: dobro 
kraju, dobro Polski" . Jeżeli godzimy się 
na powyższe — to musimy sobie uprzy-
tomnić czy uzasadnioną jest obawa, że 
administracja, której projekt nowej usta-
wy samorządowej daje duże uprawnienia, 
będzie się kusić o przeciwdziałania ra-
cjonalnemu rozwojowi życ ia .samorządo-
wego? Śmiem twierdzić, że niel I tutaj 
zanim przejdę do omawiania owych cie-
ciów, przez pana doktora wskazanych, 
pozwolę sobie zacytować poniekąd apel 
autora, który brzmi: .Pozwólcie, niech 
z milczącej masy wyłonią s ię talenty — 
niech ludzie powoli się nauczą stanowić 
własnem rozumem o s w y m losie — niech 
samorząd będzie twórcą szkoły dla p r z y -
szłych pracowników sejmowych". 

Najzupełniejsza zgoda na to Pamię-
tać jednak musimy o tem, co nam dało 
doświadczenie życiowe w tym krótkim 
jeszcze okresie naszego życ ia państwo-
wego, a w nim i życ ia samorządowego. 
W dotychczasowym systemie naszych 
samorządów miel iśmy mnóstwo cieniów 
tak w ustawach samorządowych, jak i w 

życiu samorządu. Przykładów wyliczać 
nie będę, bo wszyscy działacze samo-
rządowi mają je w pamięci. Nie jedna 
rada miejska z prezydentem czy burmi-
strzem na czele, niejeden sejmik tak poj-
mowały role i obowiązki samorządu, że 
raczej s tanowiły pańs two w państwie, 
skutkiem czego nie mog ło być mowy o 
współpracy z rządem. Raczej wprowa-
dzono anarchję w społeczeństwo, której 
W swoje j masie nie posiada, jeszcze ną-
leżytego wyrobienia. Ten silniejszy więc 
wgląd włada administracyjnych w dobór 
ludzi do samorządu, co pan doktór cie-
niem nazywa, niewątpliwie wyjdzie na 
korzyść dla przyszłego życia samorządo-
wego. 

Jeżel i natomiast chodzi o szkołę .d la 
przyszłych pracowników se jmowych" na 
co, jak już wyże j powiedziałem, najzu-
pełniejsza zgoda — lecz w dzisiejszych 
naszych warunkach, raczej społeczeństwo 
powinno mieć dobry przykład od naszych 
posłów, którzy przecież są upoważnieni 
przez swoich wyborców do stanowienia 
o losach pańs twa, a wszystkie poprzed-
nie se jmy tego przykładu nam nie dały 
— niemogąc dojść do porozumienia, 
przez par tyjne zacietrzewienia, w przed-
miocie uchwalenia ustawy, dla samorzą-
da, która była i jest piekącą sprawą. 

Nadmieniam o tem jedynie dla przy-
pomnienia , że musimy s ię zdobyć na 
gruntowne przekształcenie naszego życia 
pańs twowego , aby to os iągnąć musimy 
stwarzać sobie warunki, które nam da 
dzą t ę możność. Pierwszym do tego 
krokiem będzie nowe życie w nowym 
samorządzie, powołanym d o . życia na 
podstawie nowej us tawy samorządowej , 
która oby w życie została wprowadzona 
jaknajrychlej. 

A. /aros. 

T E L E G R A M Y 
Zacięte walki w Szanghaju 

Wilki na saniach 
a kupców Abrahama Kapłana i Zald-
• jadących przez las, pomiędzy Ra-

J°7 a Iwieńcem, napadło kilka wil-
H p d e n wilk skoczył na sanie i rzu-
TO "a Kapłana, który zdołał zasłonić 
T jH ' Zajdszur zranił tymczasem wil-
c e m . Po przyjeździe do I wieńca 

lnfc° i c wskutek przestrachu stra-
H 0 v " i Kapłan Abraham. 

L O N D Y N , 11.2. J a p o ń c z y c y sk ie ro -
wali d w a ataki na fort W u s u n g , j ednak 
nie odnieśl i żadnych w i ę k s z y c h sukce -
sów. J a p o ń s k i e mio tacze b o m b ostrze-
l iwały s iedzibę komis j i dla p o w o d z i a n . 
40 cz łonków komis j i jes t zabitych. In-
s p e k t o r komis j i założył p r o t e s t p r ze -
c iwko t e m u p o s t ę p o w a n i u na ręce j a -
p o ń s k i e g o konsula j ene ra lnego . Dz ień 
wczo ra j s zy nie p rzyn iós ł ż a d n e j zmiany 
w sytuacj i , ani w S z a n g h a j u , ani też 
w W u s u n g . P a n u j e j ednak ogó lne 
p rzekonan ie , ż e Jes t t o cisza p r z e d 
burzą . Przypuszcza ją , że przypadająca 
dziś rocznica urodzin p i e rwszego cesa-
r za j apońsk iego pos łuży , j a k o sygnał 
d o rozpoczęcia wie lk ie j o f e n s y w y prze-
c iwko Chińczykom. Si ły j apońsk ie w 
S z a n g h a j u wynoszą 30,000 ludzi; w po-
bliżu W u s u n g zna jdu je się 10,000 J a -
p o ń c z y k ó w . 

Japończycy rozpoczęl i dziś p o r a ź 
p ie rwszy b o m b a r d o w a n i * dworca Klan-
gwan , o raz for tu K i a n g w a n . N a ost rze-
l iwanie to Chińczycy odpowiedzie l i 
ogn iem ar ty ler j l ciężkiej . Sy tuac j a ko ło 
for tu W u s u n g nie u legła zmianie. W 
pobliżu po łożonego na północ od for tu 
kanału W u s u n g — Chińczycy wznieśl i 
umocnienia i ustawili karab iny maszy-
nowe , ce lem skrócenia drogi w gó rę 
rzeki w k ie runku Szanha ju . J apończy-

cy usi łowal i p rze rzuc ić p rzez kana ł 
m o s t y p o n t o n o w e , ale ogień a r ty le r j l 
chińskie] udaremni ł t en zamiar . 

S a m o l o t j apońsk i rzuci ł b o m b ę na 
przędza ln ię b a w e ł n y , z n a j d u j ą c ą się na 
a m e r y k a ń s k i m odc inku międzynarodo-
w e j konces j i w S z a n h a j u . 6 Chińczy-
ków jes t zabi tych, 15 r annych . J apoń-
czycy k o n c e n t r u j ą n a d e s z ł e posiłki w 
przewidywan iu o fensywy . Szesnas tu 
p i lo tów o t r z y m a ł o rozkaz p r z e p r o w a -
dzenia do S z a n h a j u kilku wo jennych 
s t a tków j apońsk ich , k tó re w liczbie 
40 s to ją obecnie w ujściu rzeki J ang -Tse , 
ko ło Nankinu . 

KRONIKA TELEEBUflCZM 
— W Koszycach komuniści zorganizo-

wali demonstrację, przyczem dwuch po-
licjantów zostało rannych. 

— Do Szanghaju przybył z lndochin 
krążownik francuski Waldeck-Rousseau,' 
który jest admiralskim statkiem dowódcy 
floty Dalekiego Wschodu i wysadził na 
ląd bataljon piechoty koionjalnej. 

— W kopalni .Chatelus" zawalił się 
sufit, przygniatając robotnika polskiego 
Władysława Posiało, który poniósł śmierć. 

— Z Kła jpedy donoszą o przygoto-
waniach organizacji młodych strzelców 
litewskie)) do manifestacji zapowiedzia-
nej na dzień 1 1 lutego. Do dyspozycj i 
szaulisów przygotowany ma być spe-
cjalny pociąg z Kowna do Kła jpedy. 

— Izba G m i n W. Brytanji przyjęła 452 
głosami przeciwko 76 rezolucję, przewi-
dującą wprowadzenie od dnia 1 marca 
r. b. 10 procentowej taryfy celnej ad v a -
lorem. W tym celu jednak winna być 
uchwalona odpowiednia ustawa. 

Delegaci Legjonu Młodych 
u Piłsudskiego 

Podczas poby tu w Wilnie p . Mar-
szałek Pi łsudski p r z y j ą ł na posłu-
chan iu de l ega tów organizacj i a k a d e -
mickie! L e g j o n u Młodych w osobach : 
k o m e n d a n t a ok ręgu wileńskiego Legjo-
n u Młodych p . Biel ińskiego I zas tępcy 
k o m e n d a n t a S t e f a n a J ęd rychowsk iego . 

Manifestacja hitlerowców 
w Berlinie 

W pałacu Sportowym odbył s ię wczo-
raj wieczorem, w obecności Hitlera apel 
narodowo - socjalistycznych oddziałów 
szturmowych, w którym wzięło udział 
przeszło 14.000 członków .sz turmówek" 
z Berlina i Brandeburgji. Hitler wygło-
sił do żebranych przemówienie, w którem 
charakteryzując rozwoj ruchu narodowo-
socjal is tycznego w Niemczech, podkreślił, 
że oddziały szturmowe w ciągp ostatnie-
go roku wzrosły z 70.000 do 400.000 zor-
ganizowanych członków. 

Partyzanci antysowieccy 
Do dzienników donoszą z pogranicza 

sowieckiego, że przed kilku dniami od-
dział partyzancki b. pułkownika armji 
carskiej Mikinowa, grasujący na terenie 
Mińszczyzny i Mohylowszczyzny doko-
nał na szlaku pomiędzy Mińskiem a Mo-
hylowem napadu na pociąg wojskowy, 
wiozący prowianty. Po zatarasowaniu toru 
pociąg zatrzymano, eskortę skrępowano, a 
ładunek pociągu wywieziono nsł saniach w 
lasy. Oddział partyzancki składa się z 
300 osób z pośród zbiegów politycznych 
i włościan. Pomoc udzielana mu przes 
ludność białoruską ułatwia ukrywanie się 
przed pościgiem. 

MAGAZYN BŁAWATNY 
STEFAN RADZIKOWSKI 
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B I R L Y T Y D Z I E Ń 
WYROBÓW ŻYRARDOWSKICH 

O K A Z J Ą T A N I E G O K U P N A 
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RĘCZNIKÓW, G A R N I T U R Ó W S T O Ł O W Y C H 
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Gdzie światła a gdzie są cienie w m m samorządzie? 
Ze względu na warunki, w jakich znaj-
uraliśmy się przed odzyskaniem nie-
idleglości Polski—wiele rzeczy złożyło 
( na to, że, aczkolwiek obecnie sami 
mówimy o własnym losie, obojętni ję-
drny w swojej masie na to co i jak w 
iedzinie naszego życia państwowego 
iać się powinno. T ą smutną prawdę 
tlimy sobie powiedzieć i, zabierając 
os w sprawach dotyczących bądź ad-

ministracji państwem, bądź też w spra-
Kb naszego samorządu miejskiego lub 
ejskiego, powinniśmy się zdobywać na 
najdalej idący objektywizm, bo ty lko 
iy jego pomocy i znajomości rzeczy 
ttemy sobie wyrobić zdanie o plusach 
tględnie minusach tej lub innej dzie-
lny naszego życia w państwie, 
ledną z najpierwszych dziedzin, po 
ministracji, jest dziedzina samorządu, 
Srą jako społeczność miejska lub wiej-
i, poza jednostkami, nie interesujemy 
; wcale. Obecnie jesteśmy nieco pod-
jceni w związku z projektem tak zwa-

ej .Małej ustawy samorządowej', którą 
|d przedłożył ciałom ustawodawczym 
» uchwalenia. 

Trudno przewidzieć czy projekt rządo-
n nie ulegnie w Sejmie zmianie. Przy-

uczać należy, że większość rządowa 
bszyćh zmian w projekcie nie poczy-
co nas upewnia iż projekt" stanie s ię 

•wą. 
Dużo nastręcza się spraw, które nale-

Hkoby wyczerpująco omówić nie tyle z 
K j i projektu nowej ustawy samorządo-
• lecz—by społeczeństwo zaintereso-
I B c tak ważną dziedziną w państwie, 

jest samorząd w naszem życiu. 
Blfeięcznym więc być należy p. dokto-
^ K i M. Biernackiemu za poruszenie tej 
^ H w y w Ns 38 .Kurjera Lubelskiego", 
^•niewątpliwie, chociaż jednostki będą 
S l e r a ć w tej piekącej sprawie głos na 

j p a r l i prasy, dobrze by było, b y inte-

Mussolini u papieża 
H a ś Mussolini złoży wizytę Ojcu Św. 
BjS jerowi towarzyszyć będą: ambasador 
B Watykanie, minister sprawiedliwości, 
^wekretarzc stanu prezydjum rady mi-
P » » , ministerstwa spraw zagranicz-

B i lotnictwa, szef biura prasowego 
^ B n e r a oraz personel ambasady. 

Zamieć w Anglji 
IjONDYN. (Pat. 1 1 .2) . W całej Angl j i 

od wczoraj niebywała jak na tu-
P r y klimat zamieć śnieżna, połączona 

^ • J & n ą wichurą. W Kanale panuje ta-
MKUrza> że popołudniowy pociąg z Lon-

do Paryża został odwołany, niebez-
B P n e bowiem jest dla statków prze-
• t nawet krótkiej odległości do Ca la -

Boulogne. W Londynie ulice po-
H | M warstwą śniegu, który padał 

• cały dzień. Wskutek zawiei śnież-
K p m u n i k a c j a lotnicza została popo-
K&u. zawieszona. Samolot pasażerski, 
R » c y z Brukseli, nie doleciawszy do 

^ n » n u ' m u 9 ' a ' przymusowo wylądować 
H^HPIegło&ci 50 mil od Londynu na 

bez szwanku. 
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Piaski budują szkołę 
Przed trzema laty zebranie gminne w 

Piaskach uchwaliło budowę trzech sie-
dmioklasowych szkól, między Innemi i 
w Piaskach. Na temże samem zebra 
niu opodatkowano się na powyższy cel 
sumą 100.000 zł., które postanowiono 
podzielić slosownie do wielkości rejonów 
budowlanych. Znaczna część tych pie-
niędzy ju t wpłynęła do kasy gminnej. 
Rejon kozicki kupił plac, Bystrzejowice 
przystąpiły do budowy, Piaski narazie 
miały trudności z powodu braku odpo-
wiedniego miejsca pod budowę. Dziś 
ta niedogodność już nie istnieje. Pod 
szkolę jest nabyty 2 morgowy plac, a 
komitet przystąpił do realizacji budowy. 
Dzięki p. Dreckiemu, właścicielowi Kę-
błowa, Piaski będą miały kamień na bu-
dowę, gdyż p. Drecki dał zgodę na wy-
łamanie na jego terenach kopalnianych 
do 1000 prętów kamienia - opoki. 

Praca nad wydobywaniem ju* rozpo-
częta. Pierwszy etap akcji budowlanej 
komitet zakreślił sobie następujący: przy-
gotować w tym roku materjały jak ka-
mień, wapno, cęglę, drzewo, aby z po-
czątkiem przyszłego roku przystąpić do 
wznoszenia budyku. 

Jednocześnie są gromadzone fundusze. 
Zwrócono się do gminy o wypłacenie 
komitetowi sum, należących mu z jego 
rejonu budowlanego. Zebranie miastecz-
kowe uchwaliło na powyższy cel w bu-
dżecie na rok 1932-33 zł. 9.000. Z im-
prez różnych i składek dobrowolnych 
dotychczas zebrano przeszło 2.000 zł. 
Ostatnio z wieczoru kolend zł. 60 gr. 95. 

Praca idzie. Piaski zrozumiały, że 
mając 1200 dzieci w wieku szkolnym, 
muszą wszelkiemi siłami dążyć do zabez-
pieczenia im nauki, bo niechby tylko 
szkoła utraciła jeden z dotychczas dzier-
żawionych lokali, gromada dzieci musia-
łaby zostać poza szkołą, bowiem izb in-
nych, mogących pomieścić 50 dzieci, w 
Piaskach niema. Do tego jednak nie 
dojdzie, skoro na samą myśl o budowie 
tak potrzebnego budynku, murarze pia-
seccy zaofiarowali 100 dni bezpłatnej 
pracy. 

Pamiętaj 
o bezrobotnym. 

Składniki przyrostu ludności w latach 1921—1931 
w woj. Lubelskiem 

Przyrost naturalny 1921 — 1931 
Przyrost _______ 
ogółem Nadwyżka u rodzeń 

POWIATY 
1921 1931 Urodzenia Zgony w liczbach w odse tkach 

bezwzględ- l u d n o ł c i 
nych 1921 r. 

Woj. lubelskie . 382 645 798.079 380.652 417 427 20.0 

Biała 26.105 25 296 10.460 14 836 25,6 
Biłgoraj . . . . . 17.447 38.373 20.618 17.755 17,8 
Chełm 41.139 50 252 21 648 28.604 23.5 
Garwolin 14241 58.540 26.702 31 838 21,9 
Hrubieszów . . . . 26.465 36 711 16.136 20.575 19,8 1 

Janów 21.346 50.421 24 423 25 998 19,8 
Konstantynów . . . 11.959 21.575 9 785 11.790 20.2 
Krasnystaw . . . . 17.433 39.490 18957 20.533 17,5 
Lubaitów 11.523 38 618 18425 20.193 20,9 
Lublin Im.) . . . . 17.979 32.232 20.354 11.878 12,6 
Lublin (pow.) . . . 24 017 60.386 26227 34.159 24.5 
Luków 13.405 46.884 23.496 23.388 20,2 
Puławy 23 779 56.125 24 868 31.257 21,0 

10.957 30.185 16.241 13.944 15,8 
Siedlce 13241 36.800 18.126 18 674 18,4 
Sokołów 8031 26 464 13.691 12.773 16.8 
Tomaszów . . . . 23.654 37.652 17.049 20.603 21,1 
Węgrów 8.024 29.333 14 390 14.943 18,5 
Włodawa 31.398 36.569 15917 20.652 25,1 
Zamość . . . . . 20:492 46.173 23.139 23.034 17,8 

Za zasługi na polu P. C. K. 
W Chełmie Lubelskim odbyła się w 

tych dniach podniosła uroczystość deko-
rowania najwyższą odznaką honorową 
czterech osób, za pracę i zasługi poło-
żone na polu Polskiego Czerwonego Krzy-
ża. Uroczystość ta. połączona z otwar-
ciem piątego kursu wyszkolenia pogoto-
wia sanitarnego sióstr — zgromadziła w 
sali aktowej Pańsłw. Seminarjum Na-
uczycielskiego licznych przedstawicieli 
miejscowych władz, delegatów wojsko-
wości i P. C. K. z Lublina oraz wiele 
osób z pośród społeczeństwa chełmskie-
go. 

Wręczenia odznak, przyznanych przez 
Zarząd Główny P. C. K. w Warszawie 
dokonał uroczyście przedstawiciel O. K. 
II płk. Szala, szef sanitarny O. K. Ude-

korowani zostali: 1) pik. lekarz Winc 
szef sanitarny O. K. IX, b. komenda 
szpitala okręgowego w Chełmie, 2) ppj 
Łada, obecny komendant szpitala Okre 
w Chełmie, 3) mjr. Kulesza, lekarz, M 
p. Bobkowska, nauczycielka. 

Po skończonej ceremonji przemawia: 
podkreślając znaczenie uroczystości i w 
bitne zasługi odznaczonych: dr. St. Bry 
prezes P.C.K- w Lublinie, płk. Czechowi 
komendant garnizonu i d-ca 2 p.a.c., prez 
dent m. Chełma p. Gutt i zastępca starol 
p. Ornatowski. W imieniu dekorowany 
przemawiali płk. Wincz i mjr. Kulesza. 1 

Podniosła uroczystość zakończona 
stała wspólną fotografją oraz wpisyJ 
niem się uczestników do księgi parali 

| kowej. (z) 

Głos z Bychawy 
Ocknęła się Bychawa ze swego le-

targu karnawałowego. Polska Macierz 
Szkolna dn. 30.1 wydała zabawę ta-
neczną na rzecz miejscowej Ochrony-
przedszkola. 

Oprócz miejscowego społeczeństwa 
dopisało również okoliczne ziemiań-
stwo, które, pojmując cel zabawy za-
siliło kasę nietylko biletami wejścio-
wemi, ale i smakołykami zasiliło zna-
cznie bufet. Bawiono się z wielkim 
humorem i zadowoleniem pań, których 
było mniej niż mężczyzn, to też pie-
truszki siać nie było komu. 

Biały dzień i gaszenie elektrycznego 
światła przypomniało rozbawionym 
parom, że czas do domu czas. 

W ubiegłą niedzielę na zebraniu 
miasteczkowem uchwalony został bu-
dżet. 

Po ukończonej sumie był wiec w 
kwestj i małżeństw i rozwodów. Wie-
czorem' zebranie kółka rolnego. Sło-
wem wszyscy działają, radzą, czynią 
co kto może, a reszta sama się złoży. 

Nowe pismo na Podlasiu 
Ostatnio w Białej Podlaskiej ukazało 

się nowe czasopismo żydowskie p. t. 
„Bialer Wochenblalt", tygodnik pod re-
dakcją Wiesenfelda. Nowe czasopismo, 
drukowane w żargonie, wprowadza słały 
dodatek polski. W artykule wstępnym 
tego dodatku redaktor mówi, że po raz 
pierwszy w dziejach żydowskiej prasy 
prowincjonalnej ukazywać się będzie sta-
ły polski dodatek, którego zadaniem bę-
dzie umożliwić społeczeństwu polskiemu 
dokładniejsze zapoznanie się z życiem 
żydowskiem oraz informowanie społe-
czeństwa polskiego, władz państwowych 
i komunalnych o bolączkach życia żydow-
skiego. 

Jeszcze jeden symulant 
Zachodzą w życiu pewne okoliczn 

ści które zmuszają zupełnie przecięto 
go i normalnego człowieka do pom 
słów godnych Kagliostra. Mała stać 
Dorohusk w powiecie chełmskim pn 
żywa obecnie nielada sensację. Ol 
niejaki pan Michał Cichowiec zamiq 
kały w Karczewie, został napadnf; 
przez dwóch zbójców (nie Szylleri 
którzy zabrawszy mu 20 zł. ulotnili si 
Normalnie każden człowiek pokiwali 
głową, rzekł .życie nie jest romaoset 
i zawiadomiłby policję o tym drobny 
Carusie. Tymczasem p. Cichowiec, p 
licji nie zawiadomił i tylko przypi 
kiem przedstawiciele władzy do\fl 
dzieli się o tern. Więc, albo „charci; 
la femrae", albo . l i a rgen t ' . Kto sym 
lował, bandyci czy Cichowiec? 

Piątek 12 lutego 
12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. I 

Muzyka z płyt. 15.25 Odczyt z cyklu dla • 
czy ci cli. 15.50 Muzyka z płyt. 16.20 .Staniil 
Orzechowski ' . 16.40 Muzyka z płyt. 16.55 U 
cja języka angielskiego. 17.10 Odczyt 17 
Muzyka lekka ze Lwowa. 10.85 Muzyka i pi 
20.00 Pogadanka muzyczna. 20.1B Koncert i 
zykl włoskiej z Pilh. Warsz. 22.50 Muzyka lek 
i taneczna. 

S o b o t a 13 l u t e g o . 
12.10 Poranek szkolny ze Lwowa. 12.45 I 

zyka z płyt gramofonowych. 14.45 Muzyki 
gramofonowych. 15.25 Przegląd wydawnictw p 
jodycznycli. 15.50 Muzyka z płyt gramofonowji 
16.00 Radjokronika. 16.40 Muzyka z płyt gra 
łonowych. 17.10 JŁ dziejów przedhistoryczni 
górnictwa". 17.85 Kącik dla młodych talent 
18.05 Program dla dzieci—słuchowisko p. L 
Wicku, który pognębił Śmierć*. 18.20 Koncert 
młodzieży. 19.15 Skrzynka pocztowa rolnit 
19.85 Muzyka z płyt gramofonowych. 20.15 > 
zyka lekka. 21.55 PeIJeton p. L .W nadmonl 
siedzibie Króla Jana III*. 22.10 Utwory Szopl 
w wykonaniu Zofji RabcewiczoweJ. 22.50 Md 
ka lekka i taneczna. 

M . C H R O S T O W S K I . 

n i e zawsze w tem wszystkiem, wczo-
rajszem, a raczej p o w o j e n n e m powikła-
niom, to, w głównej mierze, germański 
duch zgrzytu odwetowego nadaje bieg 
zbrojny I otwarcie prowokacyjny nietylko 
przeciw Polsce, ale zarazem i przeciw 
całemu ustrojowi praw wolności i pracy 
człowieka. A z nadmiaru tych nieszczęść, 
jakie daje światu Pangerman)a, to i so-
wiecka socjal-martyrologja. w przyspie-
szonym tempie swych dumpingów 
I rzeczywistych zbrojeń,—coraz realniej 
wyzyskuje te ośrodki niemocy kapitali-
stycznego świata, w którym przybywa 
bezrobotnych, a ubywa pracodawców. 

Lecz ta, do finezji wspólnemi siły ob-
jęta akcja intruzyjno - destrukcyjna Pan-
germanji I Bolszewji, rozrosła się w 
pełni dopiero od czasów symbjotycznej 
histor)i działań mlnisterjalnych Stresse-
monna I Czyczeryna. 

I od onych to czasów, do dziś, Niem-
cy i Bolszewja, choć wewnętrznie żyją 
z sobą pośrednio, bo na dwu przeciw-
ległych biegunach politycznych, to jed-
nak wspólnemi siły spotęgowali walkę 
gospodarczą I propagandowo • destruk-
cyjną, nietylko z Polską, ale I z całą 
gospodarczą I duchową cywilizacją świa-
ta. I w tej to dwubiegunowe] strategjl, 
moskiewsko berlińskiej stworzony został 

jeden wspólny plan,—zburzenia przede-
wszystklem gmachu Odrodzonej Polski, 
Jako przedmurza, którem zamknięte są 
drogi do wszystkiego teyo, co wielkiej 
Teutonji I bezkresnej komunie stoi na 
przeszkodzie, w przebudowie . p o swe-
mu" Europy, a temsamem i całego 
świata, ze „staro-burźuazyjnego, na no-
wo buriuazyjny". 

A choć wiedzą owi des t rukcy |no- ln-
truzyjnl przedsiębiorcy z Moskwy i Ber-
lina, że w tej grze, jedna z Ich dwull-
cowych potęg paść musi, — to jednak 
Idą wciąż razem, jak dwa zrównoważone 
obłędy..., dla których nawet i popioły 
Polskiej Ziemi nie stałyby się wystar-
czającą dawką, a i do wyleczenia poko-
jowego. Tylko, że tu Teutonja najbar-
dziej liczy na swe zwycięstwo, albowiem 
jeszcze przed wojną gospodarczą, po-
słała poto naraz Lenina i „Ogarek" 
d|abłu komunistycznemu, by już jutro, 
po zrujnowaniu bankierów Euro-amerykl, 
stać się wolną od Zachodu I temsamem 
oddać pełną I niepodzielną władzę, z 
jednym kapitałem, bogom niemieckim, 
nad całą Euroazją. 

Aczkolwiek, ponad tem wszystkiem, 
przy nlebywałe| dziś depresji gospodar-
czej, a presji zbrojeniowej, coraz real-

j niej zaczyna działać duch pokoju, duch 
' rozbrojeniowy, — to jednak, już tym 

razem, bezduszny wschód komuny, 
włącznie z nieuleczalnym uporem I od-
wetem PangermanJI, wydajnie] pracują 
ola dozbrojeniowych i dumpingowych 
kataklizmów na Wschodzie I Zachodzie, 
niż przygotowujące się Injekcje genew-

skich rozbrojeń. I wszystko tu, co 
wczora| leszcze dla Wielkiego Zachodu 
podobnem było do sennych przepowie-
dni, dziś Jest już nieodwołalną rzeczy-
wistością, w załamywaniu się przemysłu 
gospodarczego, pod potęgujacemi się 
ciężarami przemysłu wo|ennego i dum-
pingowego, któremi kieruje od Zachodu 
Pangermanja, a od Wschodu Bolszew]a 
I Azja. 

Ponadto, w walce gospodarczej I pro-
pagandowej Bolszewja I Pangermanja 
stworzyły między Wschodem i Zacho-
dem tak wielką depresję przemysłowo-
handlowa, w której eksploatac|a surow-
ców Euroazjl przestaje ostatecznie prze-
chodzić przez obrabiarki, fabryki I labo-
ratorja Zachodu, celem puszczenia ich 
przetworów w powrotne drogi dla tych-
że narodów Wschodu. I z tych również 
tu przyczyn, świat techniki I cywilizacji, 
pod pręgierzem utraty rynków zbytu, 
I pod coraz grożnle|szą mocą dumpin-
gów, odwetu i zbrojeń, — nietylko, że 
I sam się zbroi, ale I sam zaprzęga się 
we własne dumpingi i barjery celne. 

Ale tak Jak budowała i buduje swą 
gospodarkę dumplngowo-zbro|eniową 
Bolszewja, — kosztem swych tłumów, 
w głodzie, w nędzy I terrorze, włącznie 
z całkowitą wyprzedażą drogocennośd 
naiodowych i cerkiewnych. — albo I 
tak |ak Pangermanja, — kosztem swych 
zwycięzców I wierzycieli, — kosztem 
repaiac|i I multlmlljardowych długów, 
— to Już chyba żaden świata naród 
tak haniebnie nie oszuka swoich I obcych. 

A że dzisiejsze czasy szybciej zmie-

niają się, niż ludzie, a przemysł woje 
ny i handel dumpingowy leszcze szy 
ciej niż czasy, więc temsamem wsp 
czesne kapitały, Idące po okrężny 
drogach całega globu, gubią swych | 
dzl i swe terminy na wzmagających s 
zatorach komuny I odwetu; a już sk 
klem tego nie wracają w swych cali 
ciach przychodowych do skarbców ci 
tralnych, gdyż tracą około 25 proc, | 
nad sten normalny, w obrotach pn 
mysłu wojennego, zaś w obiegach wij 
kich, ze Wschodem Bolszewjf, Chin, I 
dyj, pod mocą dumpingów i bojkotó 
ponad 35 proc. i jakieś 15 proc zol 
muje się na barjerach celnych. • 

Stąd to dziś około 75 proc. kapitał 
na obydwu półkulach globu, prąci 
destrukcyjnie i t emsamem blisko | 
proc. bezrobotnych, z całej robociz 
świata, dziś wegetuje na pożytek m 
dzynarodówekczerwonych, żółtych IM 
natnych. 

Ale leszcze I tym razem, £ niech 
tylko połowę tych kapitałów z bojko! 
z dumpingów I zbrojeń, włącznie 11__ 
pitalaml reparacyj, zostało oddane i 
na krwiożerczą walkę ludzi z ludż 
i nie na propagandę intruzów śwli 
a na opanowywanie żywiołów przyzle 
nych, na rozbudowę nowych terem 
gospodarczych, na zaludnienia rokro1 

nie na całym globie, aż po 18 mlljom 
nowych dziś rodzin, z nowymi rynk" 
zbylu, to już t emsamem otrzymaliby*] 
równowagę bytu ludów, w całej H 
nie świata, nie mniej Jak na lat sto. 

(d. c. n, 

ROZBROJENIE i PRACA 



. K U R J E R L U B E L S K I - 1 2 lutego 1932 r. 

Konferencje w I.P.H. poświęcone branży mięsnej 
| o' tych dniach odbyła s ię konferen-
cją w sprawie projektu ustawy o . w y -
E f l o ś c i praw rzeźni gminnych". W 
gpferencji wzięły u d i i a ł sfery rolnicze, 

frniczo • wędl iniarskie 1 samorządo-
Ł Zagadnienie .wyłącznośc i praw 

gminnych", łączy s ię ściś le ze 
Efan-ą mięsa przywozowego, co w p l y -

niewątpliwie na udostępnienie sze-
Efcim sferom publiczności nabywanie 
pif** P ° tańszych cenach, a temsamem 
Hatwienia zbytu i podniesienia rento-
wności rzeźni g m i n n y c h . 
(Następnie odbyła s ię konferencja e k -
tporterów trzody i bydła z udziałem 
Przedstawicieli rolnictwa. T e m a t e m 
Ebrad były obecne stosunki panujące 
r eksporcie na terenie całego państwa, 
L szczególności na terenie L u b e l s z c z y -
fey i Wołynia . Poddano szczegółowej 
krytyce dotychczasową działalność Pol* 
sfcjego S y n d y k a t u Eksporterów T r z o d y 
i Bydła. P o dłuższej d y s k u s j i powzię-
to szereg ważnych uchwał i dezydera-
tów. dotyczących p o l i t y k i prowadzonej | J 

Wędrówki po Lubl in ie 
R O B Y T > O P S U J E 

przez S y n d y k a t Eksporterów T r z o d y I 
B y d ł a , które zostaną zakomunikowane 
m i a r o d a j n y m czynnikom rządowym. 

Ostatnia odbyła się konferencja z 
udziałem przedstawiciel i Izby Rzemie-
ślniczej , cechów: rzeżniczego I wędl i -
n iarskiego oraz magistratu w sprawie 
nowel izacj i rozporządzenia min. spraw 
wewn. o dozorze nad mięsem z dnia 
4.6 1931 r. Rozporządzenie to, które 
godzi j a k b y taranem w rzemiosło rzeź-
niczo-wędl ln iarskle, poddano szczegó-
łowej analizie i wystąpiono szczególnie 
p r z e c i w k o postanowieniom § 18 1 38 
wprowadzających rozdział pomiędzy 
rzemiosło rzeźnicze i wędl in iarskie oraz 
§ 26 postanawiającemu utrzymanie w y -
twórni składającej s ię z 5 ub ikac j i . Ź e 
względów czysto zawodowych i gospo-
darczych rozporządzenia w dotychczaso-
w e m brzmieniu utrzymać się n ie da, 
g d y ż grozi ono l i k w i d a c j i około 90 
proc. przedsiębiorstw rzeźnicklch i 
w ę d l i n i a r s k i c h . 

Z. M. 

Kilka dni temu, a właściwie kilka wie-
czorów temu siedziałem w jednej z wię-
kszych restauracji w Lublinie w towarzyst-
wie dwu panów: dziennikarza i busines-
mana. Dziennikarz je$t znanym zresztą 
Soetą (można to odwrócić), businesman 
— człowiekiem, który jest wart pół mi l -
om (plus dwa kina, cukiernia, tartak i 

dzierżawa kloak miejskich). 

Podano kolację. W milczeniu spoży-
waliśmy dary businesmana (jabłko zer-
wane w cudzym ogrodzie jest darem Bo-
(tym). Przerwałem ciszę. 

— Założę się, źe to prosię szczekało jesz-
cze wczoraj. 

— C o pan mówi, oburzył się poeta, prze-
cież to renomowany zakład. 

— Renomowany może być tylko zakład 
pogrzebowy, ludzie — nie. 

Poeta. Jakto a my? 
Bus. Niema ludzi. 
J a Ostatni spis ludności stwier... 
B. Są leniuchy, mazgaje, wydrwigro-

sze. różni idjoci, ale ludzi niema. 
P. (odbiega od tematu) A kobiety? 

Czar szarego życia... 
IB. Przepraszam, mówimy o ludziach 
istotnem tego słowa znaczeniu, bez 

•słonek i blichtru, stronę dekoracyjną 
poruszymy. 

J. Czyż naprawdę niema ludzi? ależ 
nie bądźmy tak skrajni. 

B. Ludzie są, ale jest ich bardzo ma-
to, reszta nie rozumie życia, nie przysto-
*owuje się do czasu, nie wykorzystuje 

| momentów przełomowych, nie umie żyć, 
fówtarzam. 

P. Życie jest jednak tak piękne, uś-
Suecha się jak błysk meteoru, i długo 
Upi gwiazdą wspomnień w... 

B. Pan chce mówić o duszy, wykażę 
pnu, że niema dzisiaj ludzi, którzy po-

[ w d a j ą duszę, nicmają wyczucia, intuicji, 
Inteligencji, są zewnętrzni i gruboskurni. 
p P - Zgadzam się z panem, więcej sen-
pymentu. 

J " B. Czego?!! Sentymentu? No, wie pani 
| Hy omijamy życie i jego uśmiechy (siei). 
•Tyle piszemy i mówimy o położenin go-
| ffodarczem, kryzysie, plajtach, przesile-

F«CII i braku gotówki. T o wszystko nie- i 

Akademja Morska 
ł W roku ubiegłym gen. O r l l c z - D r e -
Kpr wraz z delegacją polską w y s i a n ą 

sejm organizacyj polonj i a m e r y k a ń -
1 f u j gościł w A m e r y c e . 

wizyta w Stanach nie b y ł a prostą 
P o j e m n o ś c i ą . B y ł a to przedewszyst-
[ n n praca i to c iężka praca, zabiera-

•••Spa po ]g — 20 godz. na dobę. T r z e b a 
Fpło autami czy kolejami, okrętami, a 

I E t t * 2 ' a e i 'oplanem jeździć na rozma-
ił B& z j a z d y , konferencje, oficjalne wi -
m m i * ? » t . p . 

prawda, kłamstwo. Pan naprzykład (tu 
zwrócił się do mnie) mówił mi, źe ma 
pan około 5-c iu tysięcy złotych gotówką, 
a nie wie pan co z niemi zrobić. T o skan-
dal. Miljon możliwości, czy pan nie wi -
dzi? Nie, przyznaję się szczerze. Daje się 
500 złotych w łapę sekretarzowi jak ie -
goś komornika, ten pana dokładnie in-
formuje, gdzie i kiedy jest najbliższa l i -
cytacja jakiegoś majątku ziemskiego, i ku-
puje pan objekt za 5000 złotych wart -nor-
malnie 100.000. Jedzie się do Łodzi , w y -
kupuje się towar w plajtującej fabryce 
za 10 proc. wartości faktycznej. Cztery 
objazdy po większych miastach i pokry-
wa pan koszta tysiącokrotnie. Róbmy 
coś, nie płaczmy ale i nie płaćmy, po-
pierajmy przemysł i handel krajowy. 

P. C z y na licytacjach?... 
B . Pan się na tem nie zna, jest tyle 

możliwości, tyle kombinacji handlowych, 
mamy specjalne ustawy ochronne, więc 
je obchodzimy. Bankrutujący właściciel 
przedsiębiorstwa w obawie l icytacji, robi 
panu rejentalny odpis swego interesu, 
za jakąś fikcyjną, śmieszną sumę. 
I Ja. No i cóż z tego? 

B. Jakto, co z tego, jest pan właści -
cielem przedsiębiorstwa, które pana ani 
grosza nie kosztowało. 

P. A honor? dobre imię, sumienie? 
podobną kombinację nazwałbym conaj-
mniej zwykłem świństwem, poprostu 
złodziejstwem. 

B. (niezrażony) T o właśnie, wy ludzie 
egzaltacji i sentymentu, psujecie wszyst-
ko co m y zrobimy, demoralizujecie świat 
swemi archaicznemi pojęciami, hamujecie 
życie. 

Niepotrzebnie wtrącacie tam uczucie, 
gdzie powiniem być czysty rozum. Zaw-
sze będziecie bankrutami źyciowsmi. Z a -
wieszacie wypłaty, kiedy wy nie macie 
pieniędzy, powinno być naodwrót Daje-
cie wszystkim a nic sobie. Popsuje... 

Nie mogłem dalej słuchać gdyż gwał-
towną kłótnię państwa z przedsiębior-
stwem pry watnem (Baczewski contra mo-
nopol) przerwały milą rozmowę. Kto miał 

I rację? Chyba nie ja. 
Gost. 

Z L u b l i n a i o k o l i c y 

Z T E A T R U 

^ ^ B ^ e n e r a ł Or l icz -Dreszer był wśród 
Młooji amerykańskiej ż y w y m symbo-

• »ro łączności ze . s t a r y m kra jem", z 
ffl U d e r z a . Polską. 
I swoich wrażeniach opowie nam p. 
yt ggperał jutro, t j . w sobotę o godzinie 

' f - 30 podczas akademji L i g i M o r -
Jp" l I Kolonjalnej . A k a d e m j a odbę-

d ę się w Teatrze Mie jsk im. 

Dzli po cenach od 80 gr. — 2.60 .Pieśniarze 
gildio 

W sobotę popoł. o 8.80 .Pieśniarze ghello*. 
Ceny od 80 er.—2 xl. 

wlecz, o 7.80 .Ak idemj i Morski* z odczytem 
gen. Orlicz-Dreszer*. 

W niedziele o 12.16 prześliczna baśń w 4 ak-
tach ze iplewaml I tańcami W. Szellera .Miłoś-
ciwy Pan Król Piernik l l l -cl ' . O 4-e) pop. 
.HlszpaAs a mucha*. 

Ceny od 80—2 zł. 
Wieczorem .Ulica*—od 80 gr.—2.60. 

REPERTUAR WIDOWISKOWY 

Przed 19 marca 
Lubelski Związek Teatrów i Chórów 

Ludowych w Lublinie (Dom Strażacki — 
V piętro) przypomina organizacjom spo-
łeczno-oświatowym i Dyrekcjom szkól, 
iż na zbliżającą się rocznicę 19 marca 
posiada na składzie odpowiednie sztuki 
teatralne, przybory do charakteryzacji o-
raz kostjumy teatralne. Stroje teatralne 
po cenach przystępnych wypożycza się 
po otrzymuniu zapotrzebowania na 2 ty-
godnie przed przedstawieniem i po zło-
żeniu weksli gwarancyjnych na sumę us-
taloną przez kierownictwo szatni. 

potrzebni 

TEATR MIEJSKI. Dzli .Ple inlarze glietta*. 
KINO .CORSO*. Dzli .Król gór*. 
KINO .PAŁACE*. Dzli .Krew na plasku*. 
KINO .ADRJA*. Dzli .Wielka rćwja". 
KINO .1TAUA*. Dzli .Angell tn". 
KINO .UCIECHA*. Dzli .Odszczeplenlec*. 
KINO ,VENUS". Dzli .Dynami t" . 
KINO .ERTEPEDE". Dzli .Kraina bainl*. 

K R O N I K A 

— K a l e n d a r z y k z e b r a ń B . B . W . R . 
W bieżącym tygodniu w lokalu sekre-
tarjatu R a d y G r o d z k i e j (Złota 2—4) 
odbędą się następujące zebrania: 

13 lutego o godz. 13 zebranie zarzą-
d u koła B . B . W . R . p i e k a r z y . 

14 lutego o godz. 10 zebranie zarzą-
du koła B . B . W . R . chrześc i jańskich m i -
strzów rzeźniczo-wędl in iarskich. 

14 lutego o godz. 19.30 zebranie o -
gólne koła kupiecko-rzemleś ln lczego. 

14 lutego o godz. 15.30 zebranie or-
ganizacy jne koła B . B . W . R . p r a c o w n i -
k ó w p i e k a r s k i c h . 

— P r z e d I m i e n i n a m i M a r s z a l k a 
P i ł s u d s k i e g o . D z i s i a j o godzinie 7 
wieczorem odbędzie s ię w sal i r a d y 
m i e j s k i e j magistratu m. L u b l i n a i n a -
u g u r a c y j n e zebranie przedstawiciel i in -
stytucj i państwowych, samorządowych, 
k o m u n a l n y c h oraz organizacy j społe-
c z n y c h w celu omówienia p r o g r a m u 
obchodu imienin P ierwszego Marszał -
k a P o l s k i Józefa P i ł s u d s k i e g o . 

— K u c z c i O j c a ś w . P i u s a X I . Z 
okazj i dziewiątej rocznicy Pontyf ikatu 
Jego S w i ę t o b i l w o ś c i P a p i e ż a P i u s a X i 
odbędzie s ię w d n i u d z i s i e j s z y m o 
godz. 10-eJ rano w kościele katedral-
n y m uroczyste nabożeństwo. 

— W a l n e Z g r o m a d z e n i e K o l a 
Z . O . R. Rz. P. w L u b l i n i e odbędzie s ię 
dnia 14 lutego 1932 r . , o godz. 10 m. 30, 
w loka lu K a s y n a G a r n i z o n o w e g o ul ica 
Szp i ta lna 12, z następującym p o r z ą d -
k i e m obrad: 

1) Zagajenie. 2) Ukonstytuowanie s ię 
p r e z y d j u m zgromadzenia. 3) Z a t w i e r -
dzenie p r o t o k u ł ó w ostatnich W . Z . 
4) S p r a w o z d a n i a z dz iała lnośc i za r o k 
ubiegły . 5) D y s k u s j a nad sprawozda-
niami. 6) P r o g r a m działalności koła na 
r o k 1932. 7) Budżet K o ł a na r o k 1932. 
8) Powzięcie uchwał nad z g ł o s z o n y m i 
w n i o s k a m i . 9) W y b o r y zarządu, k o -
m i s j i r e w i z y j n e j i delegatów koła na 
zjazd o k r ę g o w y . 

— P r ó b y C h ó r u A k a d e m i c k i e g o o d -
będą się w piątek, dnia 1 2 o godz. 20 
oraz generalna w niedzielę o godz. 
1 1 - e j przed południem w I I aul i K . U . L . 
Obecność wszystk ich obowiązkowa. 

— O d c z y t p o s l . J a w o r s k i e j . W 
niedzielę dnia 14 lutego r. b. o godz. 17 
w sali K a s y n a G a r n i z o n o w e g o , S z p i -
talna 12, p. posłanka Marja J a w o r s k a 
przewodnicząca k o m i s j i oświatowe) S e j -
mu, v lce-przewodnicząca zarządu G ł ó -
wnego Z w i ą z k u P r a c y Obywate lsk ie j 
K o b i e t wygłosi referat p. t. . P r o j e k t 
reformy szkolnictwa*. A k t u a l n e za-
gadnienie zainteresuje niewątpl iwie 
wszystk ich mieszkańców Lubl ina . 

— Z e b r a n i e c z ł o n k ó w S p ó ł d z i e l n i 
L e g j o n o w e j w lokalu Z w i ą z k u L e g j o -
nistów, ful. Szpita lna 12) odbędzie s ię 
dnia 14 D. m. o godz, 10-ej rano w 
p ierwszym terminie, o godz. 10.30 w 
drugim terminie bez względu na l iczbę 
obecnych. 

— S k u t k i p o p u l a r n o ś c i . W k i l k u 
punktach naszego miasta prowadzi 
sprzedaż mięsa f irma „Pools et C o m -
pany*. Jak dalece firma ta jest popu-
larną, a j e j wyroby sławne świadczy 
fakt, źe nieznani sprzedawcy skradl i w 
rzeźni na Tatarach kawał mięsa war-
tości 6 złotych na szkodę wyżej wy-

, mlenlonej f i rmy. N i c na świecie nie-
ma za darmo i za popularność 

| trzeba płacić... 

— N i e g r z e c z n y J u r e k . P. Jan ina 
W n u k o w a , zam. p r z y ul. Bernardyń-
skie j 6, ma d o m p r z y u l . S k i b i ń s k i e j 
na Bronowicach oznaczony fatalną c y -
frą 13. Prócz d o m u ma różne kłopoty. 
D o niepoślednich należy kłopot z J u r -
kiem. N i e jest to ani syn, ani brat a n i 
swat ( . n i e znam w y j , nie znam s t r y j , 
nie znam ta te, nie znam żony, n i e 
znam ojc iec zadżumionych.. ."—śpiewał 
K r u k o w s k i ) jest to poprostu lokator , 
k t ó r y samowolnie wprowadził s ię d o 
lej domu. A n t o n i Jurek. Moźeby t e -
go i nie zrobił , ale m r ó z panie dzieju. . . 

— (z) S k u t k i m r o z ó w . P a n u j ą c e 
od k i l k u dni s i lne, a nienotowane te j 
z i m y m r o z y — d a ł y s ię już odczuć w 
Pogotowiu R a t u n k o w e m . W c z o r a j 
zgłosił się tam 25-letni Józef P i w o w a r -
c z y k , z si lnemi oznakami odmrożenia 
uszu. P o udzieleniu m u opatrunku u -
dał s ię do domu. Należy zaznaczyć, 
źe w y p a d e k powyższy miał mie jsce 
g d y temperatura wynos i ła w L u b l i n i e 
2 2 ° niżej zera. N i c dziwnego... 

— O p i e r ś c i e n i u . P . B r o n i s ł a w a 
T o m c z y k miała pierścień. N i e b y l e j a k i 
—złoty! P iszę . m i a ł a " , bo go j u ż n i e -
ma. B y ł t a k i , c o t r a f i ł d o n i e j 
na ul. S k ł a d o w ą 1 2 i „zajumał" p i e r -
ścionek z precjozów famil jnych. Ą s z k o -
da—pierścień wart był 25 zł. 

W lokalu Okręgowego Tow. Organiza-
cj i i Kółek Rolniczych w Lublinie odby-
ło się przed kilku dniami posiedzenie 
Powiatowej K o m i s j i Przysposobienia Rol -
niczego, przy l icznym udziale delegatów 
organizacji młodzieżowych, prowadzących 
pracę rolniczą na wsiach. 

Na zebraniu tem omówiono szczegóło-
wo program pracy Przysp. Roln. w roku 
1932 oraz przyjęto nowe zespoły kon-
kursowe, mające się rozpocząć z wiosną 
bież. roku. D o konkursów tych, które 
wśród młodzieży wiejskiej cieszą się du-
żem uznaniem i powodzeniem, przystąpiły 
w roku bieżącym następujące organiza-
cje: Z w. Młodzieży Wiejskiej . S i e w " , Z w. 
Strzelecki, Stow. Młodzieży Polskiej i 
Koło Młodzieży Wiejskiej . W i c i " . 

Przygotowania te świadczą, źe prace 
Przysposobienia Rolniczego w powiecie 
lubelskim prowadzone będą w okresie 
wiosennym i letnim — należycie i przy-
czynią się znakomicie do podniesienia 
poziomu płodów rolnych i gospodarstw. 

' W 

Zakończenie Kursu L.O.P.P. 
W dniu wczorajszym odbyło się w J a -

nowie Lubelskim zakończenie kursu pod-
instruktorskiego Obrony Przeciwlotniczej 
i Przeciwgazowej, organizowanego stara-
niem wojewódzkiego komitetu L. O . P . P. 
przy współudziale miejscowego komitetu 
L . O . P . P . 

W pracach kursu, który trwał 9 dn i 
brało udział około 50-ciu osób z pośród 
miejscowej inteligencji i młodzieży szkol-
nej. Wykładowcami na kursie b y l i : płk. 
Rudnicki i p. Zygmunt Radomski, przed-
stawiciele Wojew. Komitetu w Lubli -
nie. Szczegóły uroczystego zakończenia 
kursu podamy w najbliższym numerze, (z) 

N A D E S Ł A N E . 

też 

Sprostowanie 
W związku z notatką j a k a ukazała 

się w prasie l u b e l s k i e f o pobiciu do-
zorcy d o m u p r z y ul. S - t o - D u s k i e j 10, 
przez właścic iel i p iekarni tureckiej — 
właścic iele tejże prostują co następuje: 
awantury na tle stosunków domowych 
nie było zupełnie, jak również dozorca 
d o m u T o m a s z Perczyńsk i nie był z u -
pełnie przez nikogo pobity. T r e ś ć po-
danej notatki Jest całkowicie zmyślona 
i nie odpowiada prawdzie. 

Lubiło, 12,11.32. 

P i e k a r n i ą T u r e c k a 
przy ul. S - t o - D u s k i e j 10 

260 (podpis nieczytelny). 



. K U R J E R L U B E L S K I ' 1 2 lutago 1932 r. 

Do P. P. Prenumeratorów zamiejscowych 
P.P. Prenumeratorom zamiejscowym, którzy od dn. 1 stycznia r.b. 

otrzymują nasz* pismo, załączyl iśmy czeki P .K.O. Nr. 63.392, konto 
Komunalnej Kasy Oszczędności Pow. Lubelsk iego i prośbę o wpłacanie 
należności d o dnia 1 5 bitego r. b. włącznie. 

Wszystkim, którzy d o dnia tego n a l a i n o ś d nie uiszczą w d n i u 
16-flo b. m. , zmuszeni będziemy wstrzymać dalszą wysyłkę pisma. 

• A D M I N I S T R A C J A 
„ K C 1 R J E R A L U B E L S K I E G O * 
L u b l i n , P l a c L i t e w s k i 1 . 

Konto P.K.O. 63.392. 

AKTYWA. 
na dzień I . I V 1931 roku. 

P A S Y W A 

Rachmistrz: 
(—) H. Szustkiewlcz 245 

DROBNE OGŁOSZENIA 
BO sprzedania wózek 

dziecinny, mywany. 
|w dobrym stanie. Wia-
domość uL Staszica ł * 
14 m. 2. 240 

j p ie rśc ionek pamiątko-
r wy ze szmaragdem 
zginął studentowi. Ła-

I s u w y znalazca proszo-
I ny bardzo powiadomić 

Redakcję, lub Intenden-
| ta Uniwersytetu (telefo-

nicznie, osobiście). Wy>| 
nagrodzenie wedbg n> 
czenla. 256 TANIA aprzedaZ>ęgU 

i drzewa opalowego. 
Jezuicka » 1 5 . IM 

Zg u b i o n o nowelkę 
M. Dąbrowsk,— 

. 88 rok*. Łaskawy zna-
lazca odniesie za • 
grodą. Szpitalna 10 m. 1. 
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